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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Peszt dnia Ai. grudnia. Odczy- 
tano projekt adresu Izby posłów ua osta- 
tni reskrypt królewski ; rozprawy nad 
projektem rozpoczną się w sobotę. 

Główna treść projektu adresu jest 
następująca : „Ostatni reskrypt nie zdołał 
nawet zawartemi w nim przyrzeczeniami ; 
i uznaniem uśmierzyć naszej 
gdyż prośba o natychmiastowe przywró- 
cenie konstytucji i zupełnej ciągłości pra- 
wnej nie jest spełnioną. Upraszamy, aby 
Najj. Panie, zwlekaniem przywrócenia 
konstytucji i ciągłości prawnej nie uczy- 
niono niepodobnem wielkie dzieło zadowa- 
lającej ugody. Są w życiu państw poło- 
żenia, których niepodobna utrzymać długo 
bez niebezpieczeństwa. Takim jest stan, 
gdy wewnętrzne stosunki państwa dlugi 
czas są rozprzęgnięte, nienpo ngadinan. 
Taki stan jest zawsze niebezpieczny, a 
mianowicie niebezpieczny jest w dniach 
niniejszych, gdy niezałatwione wielkie 
kwestje nieskończonemi grożą zawikła- 
niami ludom Europy. Ani nasze stosunki 
wewnętrzne, ani też ogółu monarchii nie 
są tak mocno już urządzone, abyśmy spo- 
kojnie mogli poglądać w przyszłość, brze- 
mienną zewnętrznemi zawikłaniami, które 
Jada wypadek, niedający się obliczyć, na 
nas zwalić może. 

Dalej uprasza adres o Środki i spo- 
sobność do dokonania uspokajającej ugo- 
dy. Do tego przedewszystkiem potrzeba: 
zupełnego przywrócenia konstytucji i ialety. 
cznego wejścia prawnej ciągłości w życie. 
Upraszamy o to w interesie naszej ojczyzny, 
w interesie Twoim Najj. Panie, Twej dyna- 
stji i całej monarchii. Uprawnienie nasze 
do stawiania tego żądania polega na tra- 
ktatach zasadniczych, które zarazem two- 
rzą podstawę dla obopólnych stosunków 
prawnych, między nami a dynastją cesar- 
ską istniejących. 

Ta część reskryptu królewskiego, w 
której są poczynione uwagi co do stosun- 
ków, ze wspólnych nam interesów Wypij” 
wających, tudzież co do projektu pod- 


komitetu 15tu, może traktowaną być do- 
piero wtedy, gdy sejm będzie mógł cały 
elaborat wziąć pod obrady i uchwały. 
Przytem adres ponownie prosi 0 a- 
mnestję dla skazanych wygnańców polity- 
cznych. Tylko spełnienie tej prośby mo- 


Rozmowa z pegazem. 


Hola! pegazie! co to waść tak bryka | 
Zkąd ci wjechała do łha polityka? 
Z potulnej szkapy naraz się przedzierzgasz 
W jakąś narowną rozynantę — wierzgasz, 
Kopiesz i parskasz i skaczesz, a przytem 
W prawo i w lewo częstujeżz kopytem! 
Porzuć te brzydkie narowy zwierzęce, 
Bo zwichniesz nogę — albo ja kark skręcę ! 


Na to mój pegaz stępą się układa, 
I gryząc munsztuk tak mi odpowiada : 
„A czyś to o tem nie słyszał asindzicj, 
Że politycznie rymują gdzieindziej 
Nie tylko tacy jak ty wierszokleci, 
Ale i wielcy, wsławieni poeci ? 
Wiecznież na chudym obroczku sielanek 
„Jak platoniczny żyć będę kochanek ? 
Więc żem zatęsknił do publicznych szranek, 
Niech to ni ciebie ni kogo nie dziwi : : 
Może tu pegaz trochę się odżywi lL.“ 


Kiedy sprzykrzyłeś ustronne sielanki, 
I rwiesz się gwałtem w polityczne szranki: 
To nie szalonym cewałem ani susem, 
Ale idź atępą albo wolnym kłusem ; 
Spotkawszy kogo nie wierzgaj kopytam, 
Każdego uczcij mianem należytem, 
Nim krok postawisz, zważ loikę faktu, 
A nądewszystko — nie obrażaj taktu I 


„Mam już tych nauk i przestróg do syta | 
Kto umie tworzyć, o wzory nie pyta: 
Sam jest prawidłem, sam sobie metodą, 
On wiedzie innych a nie jego wiodą. 
Są lata nieme — est tempus tacendi ; 
A są i mowne — tempora loquendi: 
W tych, choćby przyszło zapoznać się z kozą, 
Przemawiać trzeba — a nie labię prozą. 
Więc kiedy mówić, to już ad hominem; 
Klin najskuteczniej wybija się klinem. 


obawy, | 


| 
|| 
I 
będziemy mogli rozpatrzyć zasadaiczo kwestję 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


| że naród uspokoić, może obudzić nadzieję 
| udania się ugody. Prosząc Naij. Pana, 
| aby nie odraszał spełnienia tej prośby, 
| napomyka adres w końcu, że z ostatnie- 
| go reskryptu powzięto z radością wiado- 

mość, iż cesarz chce i w reszcie swoich 
| krajów zaprowadzić ministerjnm odpowie- 
! dzialne. 


Z a e 


Sprawy sejmowe. 
XIV. 


(Kwestja propinacyjna.) 

Projektów zniesienia propinacji mamy bez 
lika. W sejmie już wniesiono pięć. Poza sejmem 
na kopy nmaliczyłby, My sami nadesłanych z 
kraju mamy kilka w tece. I co najcharaktery- 
styczniejsze, że wszystkie te projekta wychodzą 
od właścicieli dotychczasowego monopolu pro: 
pinacji. 

Dotąd więc dopiero jedna przemówiła stro- 
ua. Reszta ładnośe si milczy. Jak posłowie z gmin 
wiejskich sformułają tą rzecz w komisji propi- 
naeyjnej, trudno odgadnąć. 

Lecz obowiązkiem jest dzieanikarstwa w 
mające się rozpocząć rozprawy dorzneić i swo- 
je zapatrywanie się. Nis należąc ani do tych, 
co posiadają monopol, ani do tych, co go po- 
siadać prugoą, moża więcej bez aprze śzenia 


propinacy jną. 

góry oświadczyć musimy, że na żaden 
z ogłoszonych dotąd projektów zgcdzićbyśiny 
się nie mogli, gdyż jedne wychodzą z fałszy- 
wej podstawy, drugie do błędnych dążą celów. 

Fałszywa podsta: wą jest w tych projektach, 
które eałe prawo wyszyuku uważają za mono- 
poł, który znieść potrzeba. Fałszywe zaś cele 
wytknęły nobie te pro:ekta, które tylko żądają 
zmiany właściciela monopolu, tak, że wobec 
stosunków ekonemiczno-polityeznych wszystkich 
krajów enrcpejskich, dążących niezaprzeczenie 
do E A każdego cz7iowiəkg, i każdej 
jego własności » pod monopola, po latach Kil 
kunastu a może i po latach kilku trzeba będzie 
znowu przystąpić do indemnizowania przyszłych 
tych właścicieli propinacyjnego monopolu, na 
których rzecz dzisiaj iudemnizowani być mają 
właściciele dotychcasowi. Znaczy to dążyć do 
zutesienia manopola obszarów dworskich na 
gruncie gmin, aby zaprowadzić monopol kraju 
czy gmin, na obszarach dworskich, wolnych do- 
tąd od podohnego służebnietwa, 

Prawo wyszynkn ma dwie zupełnie odrę- 
bne strony. Jedna strona jest wypływem przy- 
rodzonego prawa, iż każdemu powinna być po 
zostąwiena wolność, jakiago zarobkowania na 
własnym gruncie i w własnym domu jąć się 
zechce przy zachowaniu tylko ogółaych przepi- 
sów, dla każdegy soosobu zarobkowania istnie- 
jących. Do tej swobody dąży ustawodawstwa 
woda oświeconych krajów, i dąży również 


Na tem zawisła trafcej mowy sztuka, 
Żeby w niej każdy znalazł czego szuka. 
Więc kiedy mówić, to już jak do kogo : 
Do jednych gębą a do drugich — 


Nogą ?! 
Czyś może takiej użyć chciał końcówki ? 
Pfa! jużbym wtedy bez żadnej wymówki 
Skazać cię musiał na dawne twe posty, 
Albo jak osła, na słomę i osty! 
Niedość że wcale rym nie wyśmienity, 
Ale co gorsza — jest nieprzyzwoity ! 


„Że rym nie składny, Lie bardzo i szczytny, 
Chętnie przyznaję; — lecz byłby dobitny, 
Nie zbyt wykwintnie może estetyczny, 

Ale wymowny i w skutkach praktyczny : 
Bo kiedy głowa, serce nie przekona, 
Choćbyś ostatnie tehy wypierał z łona — 
To jakże w końca nie zadrzeć ^ZONA, 
Jak nie spróbować, zamiast a priori, 
Lenszych dowodów... a posteriori?., 
Jeźli baprzykład mówisz z kim językiem 

| Jego ojczystym — a on na to z krzykiem 
Powstanie, twierdząc w swej interpelacji 
Lub w wygłoszonej publieznie oracji, 
Że w twojej mowy obeym jemu szumie 
Strzel w łeb! jednego słówka nie rozwinie ;... 
Jeżli ei serjo i w poważnym tonie, 
W jakimś dowaluie skleconym żargonie, 
Łżłe w żywe oczy i śmie pr: wić wa dnie 
„Takawo roda beztołkowne* brednie, 
O jakieb nigdyś nie słyszał Rusinie 
Ani w Haliczu ani w Ukrainis — 
I zwie to rnską narodową mowa, 
Stąwiąe na świadków Matycę i Słowo... 
Jeżli dostawszy na rządzeę rodaka, 
Z własnego gniazda nie pozna w nim ptaka, 
Jak na raroga patrzy nań i kraka ; 
I nim dla tego z tobą się nie cieszy, 
Że taka radość w jego oczach grzeszy 
Jakiemś grzeczności względom uchybieniem, 
I bycby mogła dla tych ubliżeniem, 


i ustawodawstwo austrjackie. Wolność przemy- 
słowa i wchodząca dzisiaj w system wolność 
handlowa są jej pierwszemi pionierami. Jakże 
można dzisiejszym właścicielom obszarów dwar- 
skieh właśnie taraz odbierać wolność wyszynku 
na własnym gruncie i w wła:nej karczmie, a 
przenosić to prawo na innego właściciela, czy 
to kraj, czy gminy... i w wieku gdzie wszystkie 
służebnietwa grantowe upadają, wkładać właśnie 
ną obszary dworskie służebnietwo propinacyjne, 
która doiąd na tych obszarach nie cięży? 

Z tego powodu jesteśmy przeciwni wszel- 
kiemu odejmowanin obsząrom dworskim prawa, 
zarobkowania przez wyszynk w własnych kar- 
czmąch i na własnym gruncie. 

Przeciwnie się ma z drugą stroną dzisiej- 
czego ug awa propinacyjnego. 

Ta drunza stcona jest dopiero istotnym mo 
nopolem, który wohee autonomii gmin, wobec 
wolności przemysłowej nie da się utrzymać i 
powinna być zniesioną. Jestto monopol wlaści- 
cieli obszarów dworskieh, prawo zabromienia, aby 
na pewnem terytorjam obeem nikomu nie było 
wolno ani w własnej chacie, ani na własnym 
gruncie zarobkować przez wyszyak. Chodzi tu 
o wyswobodzenie gruntów i domów w gminie, 
czy dawaej gromadzie, od ciężącego na nich 
słażebnietwa propinacyjnego. [ ro jedm tylko, 
tylko ta strona prawa propinacyjnego powinna 
być zniesioną i iademnizowaną w tym wyraźnym 
calu, aby dojść w przyszłości da zapełacg go po- 

wszechnego Wysp 'bodzeuia gruvtów i domów Z 
pod mono;ola, krępującego i ten sposó) zarob- 
kowania, a ludności Z pod przymasu picia ta- 
kiego gatuaka truuków i po takiej csaie, jakie 
im właścisiel monopolu podaje. 

Tymczasem we wszystkich, wniesionych w 
same lub ogłoszonych poza sejməm projekta +h 
i przyrodzone prawo wyszyn%a na własnym grun 
cie i we własuych d mach, i m -nopol zabronie- 
nia innym, szynkowacia w ich własnych cha- 
tach i na ich własnym gruacie, wzięto razem 
jako nieroziączna prawo prepinaeyjne, które ra- 
zem znieść potrzeba. Krzywdę tem wyrządziło- 
by się obszarom dworskim, zwalając na nie 
słażabaietwo bardzo przykre i niebywałe, i krzy- 
wde wyrządziłoby się gminom, dającim prawo 
mònopolu ni obszarach dworskich, £t órego ons, 
skoro obszar dworski nie należy də gminy, wy- 

konywąć by nie moziy. Po kilku latach poka- 
załaby się niczawodnie notrzabą nieodzowna u- 
wolaisnia obszarów dworskich od slużsbnie 
twa  propiuacyjnego, aby przeciąć powod 
wiecznej wojay pomiędzy obuma stronami. 
I uchwaliwszy dziś indemnizację dla obszarów 
dworskich przez gminy, po kilku latach sejm 
musiałby uchwalać zada indemnizację gmin 
przez obszary dworskie, za prawo służebnictwa 
propinacyjnego, na obszarach d worskich na rzecz 
gmin ciężące. 

Rzuciwszy dzisiaj główną myśl tak co do 
pnnktu wyjścia w kwedji propioacvjnej, jak 
i eo do podstaw, odpowiednich i faktycznym 
stosunkom i celom zniesienia wszelkich mono- 
polów zarobkowania, w iunaym artykole zasta- 


O nieporadnaż z takowym godziua |... 
Jeżli on własaej nie pilnnjąc chaty 

Pcha się koniecznie w lutowe rajęhsraty, 
By przy centrałów zaciekłych gadaniu 
Jaik na tureckiem siadywać kazaniu ; 
Albo gdy oni ucztują wielmożnie, 
Pieczeń im w kuchui obracać na rożaie !... 
Jeżli ty swoje a on wiecznie swoje: 
Drzeć co się zrosło, i rwsć chce na dwoje, 
I ciągle kąsa i ciągle njada: — 

Cóż tu krew zimna, co cierpliwość nada? 
Czyż po godzinach tak siężkiej pokuty, 
Po wyczerpaniu daremnej dysputy 

Z takim cudzego kpem antoramepto, 

Nie lepiej zamiast słów lub atramentu, 
Użyć doraźnie. .. kopyt argumentu ?* 


Ma coś za sobą ta twoja loika, 
Lecz nie uchodzi końska retoryka : 
Wzgląd mieć należy i dla przeciwnika! 
Czepić się miża błąd kołowacizny 
Poważnej nawet łysiny, siwizny — 
Co wprawdzie nie jast wielsim komplementem, 
Ale też nie jest na wzgardę pateutem; 
Ani zjawiskiem tak niepospolitem. 
By je aż twojem, pegazie, kopytem, 
Jakby dyplomem z wielkiemi pieczęci, 
Ka niewygasłej odznaczać pamięci!.. 
Błądzić rzecz ludzka — nikt nie jest bez ale; 
Tak też i nasi od wczora Maskale 
Od zbyt górnsgo pad sity polota 
Jakiegoś głowy dostali zawrotu. -- 
Wszakże i o nich rie wolno rozpaczać, 
Ani się godzi ich giowom uwłaczać | 
I ty — nie mówieć tego ku obrazia — 
Małoż się razy potknąłeś pegazis ? 
A przecież Jeszcze nie tracę otnchy, 
Że i dla ciebie przyjdzie pora szrachy |.. 
Prawdy nie zmylą najbiędniejsze drogi, 
A fałsz npadnie — i bez twojej nogi. 
Gdy ślepym głupstwo uporem cię drażni, 
Czekaj cierpliwie — wnet samo się zbłażni! 


Których kraj z ciężkiem...westchoieniem UE PiE POK m i ag i rgo | 
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nowimy się nad sposobami, jakby wartość cię- 
! żącego na gruncie i domu obym slużebnietwa 
propinacy jego ożnaczyć,i nad środkami, jakby 
to prawo służeb nictwa dzisiejszym jego właści: 
cielom najłatwiej i najpewniej iudemnizować 
można. 


Przegląd polityczny, 


Od dni kilku obiegzją u nas zn wu pegło- 
(ski, Bóg wie gdzie źródło s=e mejące,o przy- 
gotowaniach czynionych w Anstrji do blizkiej 
wojny, o gromadzeniu wojsk w Galicji, o po- 
stawieniu wielu korpusów, mianowicie kilku puł- 
ków ariylerji na stopie w jennej, o „wydanych 
nakazach tak zwanej pogotowości wojennej i t. 
į p- O:óż te pogłoski jak 1 wszystkie poprzednia 
są, Jak na podstawie wiarygodnych informacyj 
npewnić możemy, zupełnie mylne. Dotąd władze 
wojskowe najwyższe Żudnych w tym względzie 
nie wydały, ani tutejsze władze wojskowe żad- 
nyeh nie otrzymały rozporządzeń, któreby zarzą- 
dzały albo nawet zapowiadały jaziekoiwiek przy- 
gotowania do wojny. 

Dowiadojemy się zarazem, że ua pograni- 
czu moskiewsko- galicyjskiem i w pobliższych 
okolicach Kongresówki i krajów Zabranych 
żadnych jeszcze nie ms ruchów wojskowych. 

Wiener Ztg oglasza w 6żęści urzędowej pi- 
smo odręczae cosarskie do burmistrza miasta 
Berna, p. Guskry, którem cesara uznające patrjo- 
tyczne zachowanie się municypaluzgo korpusu 
miasta Berna w czagie iuwazji, nadaje temu 
korpugowi jako nagrodę, prawo odbywania w 
Bernie podezas pobytu monarchy straży przy 
pałacu cesarskim. 

Adres sejmu Diższo-austrieckiego p „yła 
cesarzowi osobna deputacja sejmowa d. 8 bm. 
Cesarz przyjąwszy adres, c«dpowiedzisł na ori 
mowę księcia Colloredo temi słowy; „Adra: sej- 
mu niższo austrjackiego, który przyjmuję, wezmę 
pod rozwagę.* 

Zimniej nie możcą było previąć deputacji, 
która prócz słów powyższych, zgoła nie wiecej 
pie nsłyszała, a jednak dzienniki eentralistyczne, 
mianowicie obydwie Pressy, zacierają Z radości 
ręce, i nsiłują wmówić w swoich czytelników, 
że odpowiedź cesarska, a mianowicie zpowiedź, 
że cesarz weźmie adres pod rozwaze, jest za- 
powiedzią najwyraźniejszz blizkiego” upadku 
dzisiejazego mivisterstwa. Aby z odpowiedzi ce- 
sarskiej takie wyprowadzać wnioski, trzeba być 
tak  zaciętą uieprzyjaciólsą mwinisterstwra jak 
Presse Argumentacja tego dziennika jest tsk 0- 
ryginalaą, że musimy ją tu przytoczyć. „Na 
pierwszy rzut oka — powiada Presse — me głoby 
się nie jednemu zdawać, że odpowiedź ces3irsza 
wyrażała niezadowolenie, że deputacja niełaska- 
wego dozwała przyjęcia. Jeżeli się jednak zwa- 
ży, że odpowiedź ta wyrażała uajniedwnu- 
znaczniejsze (sc) energiczne wo- 
tum nagany dla dzisiejszego mi- 
nisterstwa Beleredi-Majlath-Benst, nabierą 
słowa cesarskie, że adres zostunie wzięty al = oai ar GR 


Elokwencja , konsekwencja. 


Co za piękny dar wymowa! 
Kiedy myśl falami słowa 
Z wyżyn ducha bijąc płynie, 
Jakby strumień ku dolinie; 
Od kamyka do kamyka, 
Coraz dalej mknie, pomyka 
Ponadbrzeżnych drzew szpalerem, 
Miłym nebo pieszcząc szmerem. 


Co za piękny dar wymowa! 
Kiedy myśl wezbraua w słowa 
Z przepełnionej obrad sali 
Wśród oklagiów coraz dalej 
Mknie jak potok bystry, szumny, 
W dziennikarskie aż kolnmny : 
Pół gazety wnet zalewa, 

Kraj porywa, świat zdumiewa | 


Co za piękna rzecz wymowa! 
Kiedy myśl ukryta w słowa 
Jak lecący z gór po tuczy 
Wzięty potok wre i huczy, 
A wypadłszy na doliny, 
Nie witrwawszy i godziny, 
Narobiwszy huku, trzaskn— 
Ginie — w morzu? o nie! — w piasku... 


Co za piękna rzecz wymowa, 
W kąt i Demostenesowa! 
Kiedy prawda bijąc z łona 
Nawet mowcę tak przekona, 
Że on w chwili głosowania — 
Abstypencją się zasłania ! 
Arcypiękua elokwencja, 
Lecz piękniejszą — konsekwencja 


2 


a | 


Pressy, zdołałby to wszystko w odpowiedzi ee 
sarskiej wyczytać? W końcu popiera Presse 3wo- 
je nadzieje upadku dzisiejszego ministerstwa tą 
okolicznością , że tego roku cesarz przyrzekł 
wziąć adres sejmu niższo austrjackiego pod roz- 
wagę, a w przeszłym roku nie przyrzekał tego, 
przyjmując takit adres. Według loiki Pressy jest 
to najlepszym dowodem, że się usposobienie 
Najj. Pana dla ministerstwa zupełnie zmieniło. 
„Czy ministerstwo dzisiejsze istotnie się chwie- 
je, jak utrzymują dzienniki centralistyczne, czy 
adresy sejmów niemieckich, które wystąpiły 
przeciw dzisiejszemu ministerstwu i jego polity- 
oe, rzeczywiście zachwiały zaufanie monarchy 
do p. Belerediego, nie wiemy, choć bardzo wą- 
tpimy; to jest jedaak niewątpliwem, że Presse 
wyprowadzając z odpowiedzi cesarskiej powyż- 
sze wnioski, cierpieć musi na rodzaj kołowa- 
cizny. 

Pragska Politik doniosła była, że za barona 
Beusta zapłacił cesarz 140000 talarów długów, 
gdyż tylko pod tym wararxiem miał pan Beust 
oświadczyć gotowość wstąpienia w s!nżbę rządu 
austrjackiego. Otóż z powodu tego doniesienia 
przesłał minister spraw zewnętrznych Politice 
sprostowanie, w którem grzecznie ale stanowczo 
oświadcza, że całe to duniesienie od początku 
do końca było mylne. 

Baron Beust w piśmie swem zamieszczonem 
w Politik upewnia, że ani żadnych długów nie 
miał, ani żadnych długów rząd austrjacki za nie- 
go nie płacił, ani nawet, gdy mu ofiarowano te- 
kę ministra spraw zewnetrznych, o sprawach 
gapigrnyoh mowy nie było, tak dalece, że o- 

ejmując ministerstwo nie pytał wcale jaką pła- 
cę będzie pobierać. 


Prusy. Z Hanowerem mają Prusy niemało 
kłopotu. Łatwiej połknąć kraj obcy, ale nie ła- 
two go strawić, W Hanowerze trwa ciągla a 
nawet wzmaga się opozycja przeciw Prusom, a 
w miarę tej opozycji wzmaga się ucisk praski. 
Codziennie zapisują dzienniki nowe jakieś środ- 
ki, przedsiębrane przez rząd pruski celem zła 
mania oporu władz i ludności hanowerskiej. 
Wiadomo, że jeneralny gubernator pruski w Ha- 
nowerze otrzymał rozkaz od króla, dymisjono 
wać bez wszelkich względów urzędników hano 
werskich niewypełniających rozkazów pruskich, 
że wojskowych hanowerskich, biorących udział 
w agitacji przeciw Prusom, kazano więzić i od- 
stawiać do twierdzy Minden; teraz donoszą tele- 
gramy z Hanoweru z d. 8. b. m., że bar. Kiel 
manscgge, komendant dragonów, został uwięzio- 
ny i do Minden odwieziony, ponieważ miał na- 
mawiać podoficerów, by nie wstępowali do słu- 
tby pruskiej. 


Franeja. W sprawie reformy wojskowej 
donoszą teraz, że komisja ad boc przez cesarza 
zamianowana ukończyła już swoje prace. Pro- 
jekt rekrutacji, wypracowany przez komisję i 
mający być radzie stann przedłożony, zasadza 
się wedłng Ziberić na tem, że czas słnżby w 
linii zniżony został z siedmiu lat na sześć, że 
ustanowione zostaną dwa kontyngensy po 80 000 
ludzi, tak że 480.000 ludzi rzeczywiście zawsze 
będzie pobieranych, a drugich 480.000 ludzi 
każdej chwili pod broń będzie mogło być po- 
wołanych. W ogóle więc stale liczyłaby armia 
francuska 960.000 ludzi. Zawarcis pożyczki ce- 
iem przeprowadzenia reformy armii uważają za 
nieuniknione. 

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu margrabiego 
Moustier utrzymują się. Głównym powodem tej 
zmiany ma być zmiana utposobienia rządu fran- 
cuakiego dla Moskwy. 

Wobec powyższych pogłosek o istnienia 
przyjazniejszych stosunków między Paryżem a 

etersburgiem, dziwnie wygląda najnowszy arty- 
kuł dziennika la France, który oskarza wprott 
Moskwę o wspieranie powstania kandyjskiego i 
w tonie grożącym wyrzuca Moskwie, że ona jest 
właściwą sprawczynią powstania. Gdyby tylko 
chodziło o powstanie poddanych tureckich prze- 
ciw rządowi, nie przystałoby żadnemu obcemu 
rządowi prawo mięszanią się w tę sprawę: sko- 
ro jednak widoczną jest obca ręka i obcy wpływ, 
podżegająece ogień, z którego obca władza 
chce korzystać, więc Europa obojętnie tema 
przypatrywać się nie może. W roku 1853 zwią- 
saly się Francja, Anglia i Włochy celem ntrzy- 
mania całości Turcji, więc w roku 1866 te sa- 
me powody muszą te same wywołać wypadki. 
Z całego artykułu la France widać, że Francja 
grozi interwencją; czy zaś rzeczywiście gotowa 
interweniować, to inne pytanie. 

La Patrie oświadcza, że wiadomość, jakoby 
hr. Moustier miał z powodu powstania kandyj- 
skiego wystosować notę do rządu greckiego, jest 
zupełnie mylną. 

W sprawie tronu meksykańskiego ciągle 
najsprzeczniejsze nadchodzą doniesienia. La 
France z 9. bm, utrzymuje, że do Wiednia nade- 
szła z Nowego Jorku depesza z d. 6. bm., w której 
cesarz Maksymilian zawiadamia iż postanowił wró- 
cić z Orizaby do Meksyku. 

Po wojska francuzkie z Meksyku celem spro- 
wadzenia ich do Francji odpłyną dwa statki 
transportowe „Ardeche“ i „Var“, i inne okreta 
odpłyną niebawem i spodziewają się, że dc 15. 
bm. wszystkie dla wojska francnzkiego przezna 
czone okręta będą juź na pełnem morzu. 

Zarazem donosi telegraf, że poseł francoz- 
ki w Wasbingtonie, p. Berthemy, odpłynął już 
do Ameryki, wioząc zo sobą odpowiedź gabinetu 
francuzkiego Da Ostatnią depeszę rządu amery- 
kańekiego. Poseł francuski ma zadanie, aspra- 
wiedliwić wobec rządu washipgtonskiego powo- 
dy, dla których wycofanie armii francnzkiej mu. 
si być nieco odroezonem. 


Anglia. Dzienniki londyńskie zmieniły w 
dniach ostatnich swoje zapatrywanie dotychcza 
sowe na stosunki europejskie, i głoszą dziś bli- 
ską wojnę. Times i Globe, tudzież Advertiser, jak 
i w ogóle znaczniejsze dzienniki angielskie dzwo 
nią już na gwałt, przepowiadając w blizkiej bar- 
dzo przyszłości wybuch strasznego przesilenia 
europejskiego. 


GAZETA NARODOWA z dnia 12, grudnia 1866. 


Włochy. Italie npewnia, że dnia 12. gra- 
dnia nie będzie żadnego Żołnierza francuzkiego 
na ziemi włoskiej, że wszelkie pogłoski o po- 
wrocie Francuzów do Rzymu są mylne, i że To- 
nello przybył już do Rzymu. 


Rzym. Do Czasu piszą z Rzymu pod d. 3. 
bm.: Pułk 85. opuścił wczoraj Rzym, a dziś ra- 
no odpływa z Civitavecchia na fregacie „Gomer“, 
która wczoraj przybyła po niego. Przed wyjaz- 
dem jenerał Montebello przedstawił Ojcu świę 
temu oficerów pułku tego, pożegnać go pragną- 
cych. Papież rozdał im pięć orderów , nie zwa 
żając na fo, iż pułk ten miał przed dwoma la 
ty zajście z dragonami rzymskimi w Castelgau 
dolfo i kilku z nich trapem położył. Nadto prze- 
mówił do nich w te słowa: „Wiem, iż jako pod- 
władni rozporządzać sobą nie możecie, i słuchać 
musicie rozkazów, jakie wam dają. Wyjazd 
wasz zatem nie załeży od was: jednak winie- 
nem wam wyznąć bez ogródek, iż chwila tego 
wyjazdu bardzo źle wybrana. Cesarz wasz, po- 
mimo tylu i tak uroczystych obietnic opieki na- 
demną, opuszcza mię teraz ; ale mam niepłonną 
nadzieję, że mię Bóg nie opuści. Pełen ufności 
w jego pomocy wytrwam na mojem stanowisku, 
dopóki swoboda moja apostolska i niepodległość 
tej stolicy Świętej zagrożonemi nie będą i nie 
zniewolą mię szukać opodal bezpieczniejszego 
przytułkn.* Wezorajszym parowcem jenerał Mon- 
tebello otrzymał rozkaz wyprawiania reszty woj 
ska częściowo, w miarę jak statki przeznaczone 
do przewozu będą przybywały ponie. Zapewnia 
ją, 3ż ostatnia część wojska, Oopuściwszy Rzym, 
zatrzyma się dni kilka w Civitavecchia przed 
wyjazdem. Kto wie, czy w tym przeciągu cza 
su ważne nie zajdą wypadki w Rzymie? W ra- 
zie wybuchnięcia tu rewolucji, wątpliwości pra- 
wie nie ma, iż Francuzi wrócą dla poskromie- 
nia takowej i że wówczas, jak dawniej pisałem 
do was, w przytomności czy też w nisobecno- 
ści papieża przywrócą jego zwierzchnietwo, ale 
z całkiem innym rzędem. Wiadomo mi z dy- 
plomatycznego źrodła, iż kiedy w tych dniach 
jeneral Fleury rozmawiał z baronem Ricasolim, 
rzekł do niego: „Nie tajno zapewne panu, iż 
wolą jest cesarską, ażeby za najmniejszym roz- 
ruchem w Rzymie po wyjeździe naszym, wojska 
tam nasze wróciły.* — „Dobrze, bardzo dobrze, 
odrzekł bar. Rieasoli, nic nie mamy przeciw te 
mu powrotowi; zgadza się on z duchem iz gło- 
ską konwencji. Nie tylko więc stawiać wam 
przeszkód nie będziemy, ale pójdziemy razem z 
wami do Rzyma.* Jeuerał Fleury słysząc tę od 
powiedź zamilkł i nic nie odrzekł. 


Hiszpania. Królowa odjechała d. 9. b. m 
zrana w towarzystwie króla i dzieci, Księcia 
Austurji i infantki Izabeli do Portugalii. Prezy 
dent ministrów, tudzież minister spraw zagra- 
nicznych i handlu towarzyszą również królowej. 


Moskwa. Moskowskija Wiedomosti z dnia 23. 
listopada st. st. zawierają znowu obszerny arty- 
kuł o sprawach galicyjskich, w którym usiłają 
dowieść, że w Galicji nie ma ajentów rządo- 
wych moskiewskich, ale za to jest naród mo- 
skiewski, któremu Polacy, zdaniem Moskowskich 
Wiedomostij chcą wydrzeć jego narodowość tym 
sposobem, że starają się kształeić, 
rozwijać i wzmacniać (obrazowat, razwit i wsilit) 
miedzy „Russkimi* w Galicji partję 
ukrainofilską, która „straciła była swoje 
znaczenie.“ Cieszy nas mocno, że Moskowskija 
Wiedomosti konstatują ten fakt, iż Polacy starają 
się o rozwój narodowości ruskiej, to bowiem 
silniej niż wszystkie upewnienia z innej strony 
pochodzące;; zada kłam twierdzeniu galicyjskich 
propagatorów moskwicizmu, jakoby Polacy dą- 
żyli do wynarodowienia, do spolszczenia Rasi. 
Teraz dziennik moskiewski zbija ten niesłuszny 
zarzut, a natomiast gniewą się na Polaków, że 
w dążeniach swoich łączą się z tą częścią inte- 
ligencji ruskiej, którą Mosk, Wied, pod nazwą U- 
krainofilów starają się na śmieszność wystawić; 
gniewa się, że Polacy zamierzają przyczynić się 
do dźwignięcia ruskiej oświaty, do rozwoju i 
wzmocnienia ruskiej narodowości. Mosk. Wied. 
tak dotkliwie czują cios, jaki z tego powodu o- 
trzymuje idea wszechmoskiewska, że na ukoje- 
nie swego bolu przedrnkowują 7naną już czy- 
telnikom naszym ekspektorację Słowa, według 
której „My i weś nasz narod znajem adnu tolko russ 
kuju narodnost, adin russkoj jazyk, îi adnu russkuju 
cerkow,“ 

Wspominališmy wczoraj o telegramie. który 
donosi z Petersburga, iż car Aleksander był na 
baln u posła francuzkiego, i że 2 tego powodu 
przesłał imperatorowi moskiewskiemu cesarz Na- 
poleon telegrafem podziękowanie 2a ten zaszczyt, 
wyrządzony reprezentantowi Francji. Z powodu 
tego telegramu upatrują nieprzyjażne cesarzowi 
Francuzów dzienniki w tych wzajemnych dwóch 
cesarzów grzecznościach zapowiedź zbliżenia się 
między Francją a Moskwą, i ż8 cesarz Napo- 
leon chee należeć do przymierza prusko- moskie- 
wskiego, które za już zawarte uważają, 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 10. grndnia. 

A Wiedeńska Gazeta podaje do wiadomości 
dłagi wywód ze sprawy dowódzców armii półno- 
enej. Rozporządzeniem cesarskiem zamknięte zo- 
stały sądowe indagacje przeciw Jeuerałom Be- 
nedekowi, Henikstein i Kriżmanie. Z artykułu 
urzędowego dowiadujemy się tedy, że śledztwo 
sądowe okazało, iż komenderający armią pół- 
nocną miał dobre chęci, ale nie miał potrzebnej 
kwaliikacji, a że podług wywodu Wied, Gaz. 
„ultra posse nemo obligatur*, więc i Benedek et 
consortes nie winni i karani nie będą inaczej, 
jak przez pensjonowanie, które już dawniej na- 
stąpiło. Dziennik rządowy powinien był się na 
tej ekspozycji ograniczyć, niepotrzebnie zaś udał 
si; w argumenta biograficzne, bo te wcale nie 
usprawiedliwiają zaufania tak wielkiej doniosło- 
ści, jakiem został zaszczycony były komendant 
północnej armii. Najprzód powiada, że glos pu- 
bliczny wskazywał i żądał niejako tego ezło- 


wieka na dowódzcę. Dla czego ta nie powiedzieć 
prawdy? Trzy dzienniki centralistyczne w Wie- 
dnia wychodzące, zajmywały się tym przedmio- 
tem i w szczupłych ramach, w jakie się podobne 
dyskusje wstawiać zwykło w Austrji, odeienio - 
wywały położenie wojskowe i polityczne pań- 
stwa. Kto tego mie pamięta, że jenerał Benedek 
stał się popalaraym u niemiecko-biurokratycz- 
nyeb centralistów od czasa, jak już nie pamię- 
tam z jakiego powoda w duchu Schinerlingow- 
skim powstawał przeciw partji konserwatystów 
węgierskich? i i 

Przypominam sobie tylko, jak organa cen- 
tralistyczne rozpływały się nad energią charak 
teru jenerała, który nietylko w ich oczach jest 
niezrównanym bobaterem, ale i wielkim poli- 
tykiem. i i i 

Bezpośredaio przed wojną pruską. gdy już 
mianowanie Benedeka byłu nudecydowane, pod 
nosiły organa tutejsze wybór jako trafny głównie 
dla tego, by wykazać, żs w dziedzinie wojsko- 
wej wypróbowanemn żołnierzowi, którego przy- 
kazaaiem jesttak samo zrozumiana Jedność pań- 
stwa, jak ceniraliści ją pojmują, powierzono 
wielką armię, podezas gdy nawa państwowa 
polityczna znajduje się w ręku ludzi, którzy 
nie wierzą ani w patentą lutowe ani w zba- 
wienność centralizacji. ) 

Na jednej stronie medalu byl wystawiony 
Benedek jako regeaerator wojskowy monarchii 
w myśl eentralistów, na drugiej następca Schmer- 
linga jako reprezentant mezrozumiałej i podług 
nich niepraktycznej decentralizacji. 

Jeźli gdzie, to tu opinię publicznej nie ra- 
dzono się wcale, i Śmiesznem jest twierdzenie, 
jakoby w jednym punkcie, t. j. co do wyboru 
komendanta armii ją uwzględniano. 

Jeszcze mniej zrozumieć i pojąć można, po 
co i na co dziennik urzędowy przedstawił nam 
biograficzny szkie jenerała Banedesa? Można 
się domyślać, że chciał wykazać na podstawie 
jego curriculum vitae, że godzien był wysokiej 
posady, którą mu nadano i zaufania, którem go 
zaszczycono. i . 

Wolno było myśleć, że się opis zamknie 
w naszkicowaniu kilku czynów wojskowych we 
Włoszech podczas kampanii w roka 1859 i słu- 
żbie gorliwej podezas pokojn od r. 1859—66 
w tym samym kraju. ° 

Nie jest dotąd skonstatowanem w sposób 
autentyczny, czy cofnięsie się skrzydła lewego, 
na którem stali Włosi śród bitwy pod Xolfərmo, 
było przymusowem ? lub też wchodziło w plany 
naczelnego wodzą wojsk francuskich? W każdym 
razie jeueral Benedek wtedy posunął się na tym 
skrzydle naprzód, mając naprzeciw sobie nie 
francuskie, ale włoskie wojska. 

Ale nie — organ urzędowy podnosi tak o- 
ględność jak i bohaterskie wystąpienie jenerała w 
kampanii roku 1845 pod Gdowem. Większej pa- 
rodji trudnoby wynaleźć; kro zna cały przebieg 
rzeczy w tym roku, ten przyzna, że krok i wy- 
stąpienie w guście Gdowa na początku karjery 
wojskowego, który się usposabia na bohatera 
broni i myśli, raczej zapisane być winny w ru- 
bryce kwalifikacyj ujemnych, jak dodatnych. | 

Najgłębszą myśl i wielką w sobie mieści 
prawdę ustęp następny gazety urzędowej: 

„Jenerał Benedek miał dobrą wolę, ale sto- 
sunki polityczne i wojskowe, które przed wojną 
i wśród wojny się okazały, wymagały ku ich 
zwalezeniu ganialnych zdolności. * 

Myśi ta powinna bydż zgeneralizowaną, po- 
winna zawsze tkwić w pamięci mężów stanu 
Austrji. y A pn | 

Polityczne stosunki widocznie zmieniać się 
zaczęły przed wojną; zachwiały się więcej wśród 
wojny, a rozprzęgły się po wojnie do re 
szty; potrzeba silnej woli, jasnego pojęcia rze- 
czy, żeby zastosować wszystkie polityczne przy- 
rządy. do tak radykalnie zmienionej sytuacji. 

Geniusz by niezawodnie prędzej chwycił się 
skutecznych środków, i prędzej doszed: do celu; 
ale w naszym wiekn mierności, wystarczy je- 
szcze dobra wola i bezwzględna sumienność od- 
dania każdemu, co mu się należy. 

Ku końcowi artykułu Gazeta Wiedeńska do- 
tykając niedoskonałości w uzbrojeniu, i w or- 
ganizacji wojska, wyraża nadzieję, że naczelne 
dowództwo armii dozna poparcia ze strony pu- 
bliczności, jeżli chodzić będzie o ulepszenia woj- 
skowe. 

Z tego widać, że organizacja, administra- 
cja, uzbrojen e i t. d. wojska będą zmienione, 
że te zmiany nie przejdą przez retortę opinii 
publicznej i nie zostaną poddane pod lapę kry- 
tyki fachowej (nie należącej do etatu) i żeosta- 
tacznie kontrybnenci będą musieli ponieść wię- 
ksze ofiary, ponieważ jak się organ urzędowy 
wyraża, zabezpieczone winny być środki do 
przeprowadzenia  „dacha wojskowej reformy 
mimo tak wielce zawikłanych stosunków finan- 
owych. * 

Ta dokończenie listu nie mogę milezeniem 
pominąć tendencyjności dzienników centralisty- 
eznych, co przy każdej sposobności słabą stronę alt- 
tonomii krajów pojedynczych dotykają, a jak 
bezrozumnie i baz kontroli, dowodzi przykład. 
N. fr. Presse do korespondencji ze Lwowa, w któ- 
rej mowa o budżecie indemnizacyjnymi niedo- 
borze z funduszów krajów, dodaje niby to bardzo 
mądrze od Biebie: i 

„Ktoby płacił ten deficyt kolosalny galieyj- 
skiego funduszu indemnizacyjnego, gdyby przy- 
szło do systemu grup ?* 

Chciała tu, wskazując palsem na System 
centralizacji schmerlingowsko - biurokratycznej, 
gowiedzieć : In hoc signo vinces! l 

Nie wiedziała inb z umysłu zamilczała wa- 
żną okoliczność, że do takiego anormalnego 
stanu z funduszem indemnizacyjnym nigdy by 
przyjść nie mogło, gdyby nie bezwzględna i ab- 
solatna eentralizacja. Czyżby Kraj, swoich praw 
i obowiązków strzegący, mógł powziąć myśl. 
zwolnienia właśnie tych, którym się wszystkie 
korzyści dostały w udziale, od naturalnej po- 
wianości spłacania powoli i ratami wymienions- 
go relutnm, rozumie się wtedy, kiedy zasada in- 
damnizacji została już przyjętą? Podług polityki 
centralistycznej, szło o zobowiązanie sobie cie- 
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rozwagę, ogromnego znaczenia.“ Któż, prócz 
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mych mas. Dwie wagi postawiono : jedną dla 
Galieji, a drugą dla reszty krajów. 


Florencja d. 3. grudnia. 

(4v0.) Z Rzymu z każdym dniem co raz 
sprzeczniejsze nadchodzą wiadomości. Przed pa- 
roma duiami utrzymywano, że papież chciałby 
się pugodzić, dzis osoby najpoważniejsze za 
powniają, że w razie, jeżeli Pins IX. przysta- 
wałby na pojednanie z Królestwem Włoskiem, 
stronniet'ro glerykalue nie omieszka przymusić 
go rozmaitemi środkami do opuszczenia wie- 
czrego miasta. W tym celu zwołali jezuici do 
Rzyan parę tysięcy neapontańskieh i sycylij- 
skich bryszatów, umieścili ich po klasztorach, 
przygotowali broń 1 amunicję. Panowie ci po 
wyjściu ostatniego żołnierza trancuzkiego, TOZ- 
peeźną jakąś scenę krwawą (uie wiem czy po- 
nowią noe św. Bartłomieja) 1 zaburzeniami temi 
rozkasą, że tak powiem, wyjechać papieżow:. 
Jezuici nie chcą zgody z halią, oni przenoszą 
wygnanie nad pojednanie SIę z posiępem. Od 
ważnych zdarzeń, który Się przy gotownją, dzieli 
nas zaledwie dni kilkanaście. 

Cesarzowa Eugenia odruczyła swoją podróż 
do Rz;mu; podobnież i jen. Fieury mis wyje- 
chał, aby się z Piusem IX. widzieć; lecz dzisiej- 
Rzym pociągiem udał się do Wenecji. Niewia- 
domo co tam robić zamyśla. 

Piszłem wam w ostatnim liście, że dnia 1. 
bm. senatorska komisja sądownicza miała prze- 
sluchać admiraia Persanv. Bokaterą 4 pod Lis 
gy spotkała nie mała nieprzyjemność, albowiem 
po ukończeniu przesłuchania pojawił Bię oficer 
żandzrmerji z dwoma karabinierami, i wręczył 
oskar.onemu dekret komisji, mocą którego Per- 
sano pozostaje uwięzionym. Admirał zbladł na 
takie dictum acerbum, i snać nie spodziewał się 
podobzego przyjęcia ze strony swych kolegów, 
gdyż parę minut stał w osłupien.n, nie wiedząc 
co ma czynić z tym fautem, który trzymał w 
ręku. Z tem wszystkiem uwzględniwszy, że opo- 
zycja byłaby w tej chwili niedorzecznością, udał 
się do swego pomieszkauia więziennego, przy- 
gotowenegu dlań nad salą posiedzeń. Dwóch ka 
rabinierów strzeże admirała. 

Uwięzienia zaczynają się powtarzać. Wczo- 
raj przytrzymano na dworcu kolei żelaznej 
pierwszego inżyniera rządowego, p. Faloonieri, 
na którym ciężą zarzuty, jakoby miał się do- 
puścić wielu oszustw w czasie przeniesienia sto- 
licy do Florencji, którem przeniesieniem on się 
wyłącznie zajmował. s 

W porcie Civitavecchii są już okręty wszy- 
stkich tych rządów, które mają swych ambasa- 
dorów przy stolicy apostciskiej, 

W Palermie został mianowany prefektem 
waleczny syndyk tegu miasta, p. Rudini, hezą- 
cy zaledwie lat 25. Rudini wyszczególnił się 
bardzo w czasie ostatnich zabarzeń, 

Minister finansów wydał rozkaz, aby z 
dniem 5. b. m. zaczęto płacić za knpony długu 
narodowego we Włoszech. Dekret ten uspokoił 
wielu kapitalistów, którzy nfając błędnym wie- 
$:iom, sądzili że rząd nie ma pieniędzy w ka- 
sie, i dla tego będzie zmuszonym zawiesić to- 
goroczne wypłaty. 


Londyn dnia 4. gradnia. 

(B) Dzień trzeci grudnia, który napełniał nie- 
spokcjnością mieszkańców Lendyma, nietylko 
przeszedł spokojnie, ale stał się manifestacją , 
która zapównia trynmf umiarkowanej reformie. 

Mnszę przyznać, iż widok, jakiego tu wezo- 
raj byliśmy świadkami, dał nam bliżej poznać 
swobody angielskie i niepospolitą wyższość tu- 
tejszej arystokracji. Pięćkroć sto tysięcy (?) robo- 
tników, podzielonych na cechy, pod sterem prze- 
«wodników na koniach, z chorągwiami, muzyką, 
miało cuś czarownego. Nie podobnego nie można 
zobaczyć w żźadzym innym europejskim kraja. 
Ta ogromna massa, reprezentująca pracę, kamień 
węgielny bogactwa Wielkiej Brytanii, podzie- 
lona na szeregi, po sześciu robotników postępo- 
wała podwójnym krokiem, jakby regularne woj- 
sko. To posłuszeństwo, ta jedność w porządku, 
czyni najwyższy zaszczyt pracownikom. Widać 
było, że to są obywatele, co chcą rządowi i 
stronnietwom dziś nprzywilejowan; m pokazać, 
że znają swoją gotowość 1 swoją wartość, że 
ich nie można za martwe maszyny nważać, że 
się z nimi można i należy rachować. Rząd naj. 
mniejszego nie uczynił oporn. I to było roznmnem. 

To jest strona moralna, najważniejsza ob- 
chodu, ale sam widok postępujących mas przy 
dźwięku muzyki z chorągwiami i różnemi ozdo- 
bami, poruszał i przemawiał do duszy. Często 
grano hymu narodowy: „Boże ezuwaj nad kró- 
lową*, Nam Polakom przypominał: Cześć polskiej 
ziemi, cześć. I nieraz pomyśleliśmy, że Aagliey 
powinni u nas się uczyć, jak ten hymn z duszą 
oddać należy. 

W poprzednim liście wspomniałem wam, Że 
manifestacja poprzedniego dnia hędzie macife- 
stacją samych robotników, bez rękawiczek, i że 
nowe imię zajaśnieje na horyznucie angielskim. 

Jakoż o zachowanie porządku, o wyznacze- 
nie miejsca do zebrania, o różne dogodności 
500.000 przybyłych do stolicy robotników, ukła- 
dał się Jerzy Potter. Żaden adwokat, żaden 
przyjaciel ludu nie mógł zabrać głosu na ze- 
braniu; wszystkie mowy i wszystkie konkluzje 
były odgłosem samych robotników. „Zapewne, 
wołał Potter, który z torysów patrzeć będzie na 
postępujący orszak robotników, może sam Der- 
by. Przekona się, że za długo żartowano sobie 
z reformy. Zapewne z posplechem wróci do 
domu, aby przygotować plan głosowania po- 
wszechnego.“ > 

Oto życzenie pracowuików bez rękawiczek, 
objawione przez ich bluzowego przewodnika. 
Ale pomyliłby się tel w rachunku, coby im i 
jemu samolubne, zuchwałe, rewolucyjne przypi: 
sywał zamiary. Oni Szczerze chcą reformy, nie 
rewolucji. Przekonani, że wszystkie ofiary, tyle 
krwi przelanej we Francji doprowadziły do de- 
spotyzmu militarnsgo, idą wolno, ale postępują 
pownym krokiem. Porozumiewają się i z panem 


Bealea i z Brightem, który bynajmniej o po- 
wszechnem głosowaniu nie myśli. 

Jak tylko parlament się otworzy w począ- 
tkach lutego, 10.000 robotników, wysłanych z 
roamaitych stron, złaży osobistą petycję O Te- 
formę Pp. Bright, Taylor i Stuart Mill odbiorą 
ją u podwoji Izb prawodawczych. 


Kronika. 


— 0d miejskiego fizyka lwowskiego otrzymaliśmy 
następujące data o cholerze: 

Wykazano autentycznie od dnia 3. października, w 
którym wydarzył się pierwszy wypadek chojery — po 
d. 3. grudnia, t.j. w przeciągu 60 dni w całym obrębie 
miasta włącznie z wszystkiemi szpitalami cy wiluemi 
11b wypadków cholery, z której to liczhy przypada na 
przedmieście Łyczakowskie 16 wypadków. A to: 17. li- 
stopada pojawił się jeden wypadek, 19. listopada 4, 
21. 1, 22. 2, 26. 1, 28 1, a 29. 2 wypadki. 

Od 29. listopada po dziś dzień żadnego nie było 
wypadku. O grasowaniu więc epidemicznem tej chn- 
roby we Lwowie, dotąd mowy być nie może. 

Mimo tego nie zaniedbały się ani zamiedbują środ- 
ki potrzebne ostrożności na wypadek rzeczywistego 
pojawienia sie epidemii. 

Oczyszezenia domów, desinfekcje kanałów i kloak 
pojedyńczych, przeprowadzono ile możności na większy 
rozmiar; nad targiem żywności czuwa się ciągle naj- 
ogledniej ; lekarze miejscy i prywatni najpilniej dono- 
szą o każdym wypadku podejrzanym , przytem nie u- 
żalał się nikt o udzielenie pomocy lekarskiej, kiedy- 
kolwiek takowa zażądaną została; izby inspekcyjne dla 
lekarzy na wypadek pojawienia się epidemii, są na po- 
gotowiu i opłacają się z funduszu gminnego; z rozpo- 
wszechnienia broszur lekarskich, mianowicie broszury 
dr. Szczęsnego Maciejowskiego, publiczność dostate- 
cznie obznajomioną została, jak się zachować powinna 
w czasie grożącej epidemii. Dzięki temu wszystkiemu 
cholera dotąd nie zapanowała epidemicznie w naszem 
mieście. 

Co się zaś tyczy zarzutu, że nie odnoszą trupów 
do kostnicy, magistrat w tym względzie postąpił ści- 
śle według przepisów, i nie uznając w owych wypad- 
kach potrzeby tego przenoszenia, tak boleśnego dla fa- 
milji zmarłych. 

— Słuchacze techniki otrzymali już ze.k. namie 
stnictwa pozwolenie założenia Towarzystwa bratniej po- 
mocy na wzór tego, jakie istnieje przy tutejszej wsze- 
chniey. 

— Z Mikołajowa przybyła tu wczoraj i przedsta- 
wiła się JE. p. namiestnikowi deputacja, złożona z bur- 
mistrza, p. Ustjanowieza (brata posła sejmowego, księ- 
dza tegoż nazwiska), z proboszeza rz. kt. ks. Dąbkie- 
wicza iz prohoszcza gr. kt. ks, Bierzyńskiego. Depnta- 
cja ta wręczyła hr. Gołuchowskiemu dyplom na obywa- 
telstwo honorowe, które mu miasto Mikołajów nadało. 


W Sianisłlawowie miało się odbyć onegdaj zgro- 
madzęnie przedwyborcze, w celu porozumienia się co 
doAmjącego wkrótce nastąpić wyborn posła na sejm 


krajowy. Zaproszenie do tego zgromadzenia podpisali 
pp. Starzewski, Ka. Barewicz, dr. Mroczkowski, Abra- 
ham Fischler , dr. Łękawski , K. Kiesler, Paradowski, 
Guefa i Łubiński. 


Poseł! gorlicki dr. Rydzowski wręczył na d. 
11. grudnia b. r. Jego Excellencji namiestnikowi Age- 
norowi hr. Gołuchowskiemu z powodu objęcia przezeń 
najwyższego sterownictwa kraju, adres hołdu ze stro- 
ny miasta Gorlic, za co JExe. wręczycielowi podzięki- 
wanie temuż miastu objawić polecił. 


— Z Tartakowa. Od jednego v księży łacińskie- 
go obrządku otrzymujemy następująca korespondencję: 
W obronie prawdy pozwoli redakcja, że na tem miej- 
scu korespondentowi z Sokala (w kronice G'az. Narod. 
nr. 275), uczynię zapytanie: jakby też postąpił sobie 
sam korespondent, gdyby ów kapitan moskiew- 
ski, który przybył do Sokala w celu postawienia po- 
mnika na grobie swej żony, przed kiku tygodniami 
przedtem w Sokalu zmarłej i pochcwanej. nie do na- 
czelnika powiatu (jak mu się stosowniej i prościej 
wydawało), lecz do niego był się udał?.... czyby 
był mniej wiernym cnocie,  cechujacei naród, 
do którego należy — gościnności polskiej, przez obcych 
podróżnych rozgłoszonej po świecie?... Czy pytającemu 
się o radę obcemu nie wskazałby był równie chętnie i 
uprzejmie tej samej drogi, tj. do Lwowa, gdzie gotowe 
tego rodzaju pomniki i krzyże grobowe są na składzie? 
a nawet w podobnem co naczelnik położeniu, czyby 
mógł był odmówić nieobeznanemu z krajem i krajowe- 
mi stosunkami obcemu na czas krótki przewodnika w 
pudróży do Lwowa i po Lwowie, gdy tak gotowym 
się oświadcza, jako zresztą jeden z diurnistów, co do- 
hrze mówi po rusku? a celem podróży ich był tylko 
Lwów, i to ma być podobno ów Muskal, którego spo- 
tkała w teatrze ta niemiła niespodzianka? 

Lecz i co do tego diurnisty, p. S., jestem w poło- 
żeniu najrzetelnicj poręczyć, jako radzę, że znam dale- 
ko bliżej i lepiej nad korespondenta stosunki tego do- 
mu w Sokalu, gdzie dwaj bracia wxorowem poświęce- 
niem się dla trzech bez innej pomocy prócz uzdolnie- 
nia do recznych kobiecych robót pozostałych sióstr 
sierót , pracują razem z niemi szczerze i uczciwie na 
swoje i ich utrzymanie, że obydwaj całą duszą przy- 
wiązani do rządu swego — dla Moskwy żadnej sympa- 
tji nie maja 

I w tymże to postępku ma być według koresponden- 
cji owej z Sokala panu naczelnikowi K. opinią całego 
powiatu sokalskiego przypisana wina i zbrodnia, sprzy- 
jania ajencji moskiewskiej? a diurniście S... 
przewodnikowi obcego w ściśle prywatnym, współczu- 
cia ludzkiego, domagajacym sie interesie, zarzueona 
sympatja jego dla Moskwy?! 

Znaną mi jest opinia ogólna o p. naczelniku K. Tej 
opinii jest jednym wyrazem , jako p. K. jest urzędni. 
kiem nader sprężystym. ć-ynnym, dla każdego bez ró- 
żnicy uprzejmym, otwartym i sprawiedliwym; i jeden 
głos tej opinii: gdyby tylko zawsze taki na- 
czelnik urzedu, toby jeszcze dość dobrze 
było!!... 

Ogółna opinia otacza pana naczelnika K, rzetelnem 
poważaniem. i każdy dom obywatelski widzi go u sie- 
bie bardzo miłym gościem, 


~ 


GAZETA NARODOWA dnia 11 grudnia 1838. 


Dnia 15. grudnia 1836 o godzinie 10. przed po- 
łudniem odbędzie się 48 publiczne losowanie listów 
zastawn. galie. stan. Towarzystwa kredyt. w gmachu 
zakładu narod. imienia Ossolińskich. 

Suma do losowania przeznaczona wynosi 178.650 
złr. 74 et. w. a. 
Lwów dn. 6 grudnia 1866, 


Dyrekcja gal. kasy oszczędności ogłasza. że 
z powodu rocznego zamknięcia rachunków galicyjska 
kasa oszczędności na dniu 24. grudnia br. o godzinie 
12. w południe wkładki na ten rok przyjmować i zwra- 
cać przestanie, a à. 9. stycznia 1867 działania tejże ka- 
Sy zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną. 


— Teatr polski. Na dochód Towarzystwa bratniej 
pfowocy akademików Iworskieh odegrali przedwczoraj 
amatorosie tragedję Korzeniowskiego Aniele. Mimo zna- 
czuie podwyższonych cen wstępu publiczność zebrała 
sie nader licznie; niektóre miejsca, mianowicie parter 
i krzesła, były tak przepełnione, że trudno się było 
przecisnąć. Piękny cel prz dstawienia został tedy w 
zupełności osiągnięty. a panie i panowie, którzy wzieli 
udział w odegraniu tak niepospolicie trudnej sztuki, 
jaką jest Aniela, znajdą najlepszą nagrodę za poniesio- 
ne trudy w tem przeświadczeniu. że przyczynili się nie 
mało do wsparcia pożytecznej i dobroczynnej instytucji, 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Warszawski zamieszcza następujący 
„najwyższy rozkaz o tem, żeby sprawy wyznania rzym- 
sko katolickiego zostawały pod zawiadywaniem ustano- 
wionych w tym celu władz i zarządów, na zasadzie 
organicznych praw cesarstwa i królestwa Polskiego: W 
imiennym Jego cer. Mości najwyższym ukazie, 
wydanym do rządzącego tenatu w d. 22. listo- 
pada b. r., własnoręcznie przez Jego cesarską 
Mość podpisanym, jest wyłuszczone : przez dzia- 
łania dworu rzymskiego zostały zerwane jego 
stosunki z rządem naszym, a w skutek tego za- 
warte z tym dworem dnia 22, lipca (3. sierp- 
nia) 1847 warunki i następne w uzunełnieniuich 
Gsobne umowy co do zarządu spraw wyznania 
rzyraskiego w granicach państwa moskiewskiego, 
utraciły wszelką moe obowiązującą i nie mogą 
służyć za wskazówkę w zarządzaniu wspomnio- 
nemi sprawami; a dla tego odtąd sprawy te ma- 
ją pozostawać w zawiadywaniu ustanowionych w 
tym celu w państwie władz i zarządów, na za- 
radzie organicznych praw cesarstwa i królestwa 
Polskiego. Rządzącemu senatowi poleca się wy- 
dać stosowne dla wykonania niniejszego rozpo- 
rządzenia.* 

Ustąpienie Francuzów z Rzymu odbywa się 
dalej bez przerwy, a w chwili obecnej ewaku- 
acja jest może już faktem dokonanym. Dnia 8. 
bm. w dzień Niepokalanego Poczęcia odprawio- 
no w Rzymie wielkie uroczystości kościelne, i 
w tym to dniu papież miał podpisać óW% okól- 
nik, zapraszający wszystkich biskupów « katoli- 
ckich na 29. czerwca 1867 do Rzymu. Podróż 


papieża do Civitavecchia miano odłożyć do koń- 
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ca przyszłego tygodnie. 

Z Berny donoszą pismom fraucuzkim, że w 
Szwajcarji czuje się ludność wielce zaniepoko- 
joną najnowszemi zmianami w Niemczech. Rząd 
związkowy ma przynaglać państwa południowo- 
niemieckie do utworzenia konfederacji, oświad- 
czając z swej strony gotowość przystąpienia do 
tego Związku, lub przynajmniej zawarcia z za- 
grożonymi przez Prusy sąsiadami swymi ściślej- 
szego przymierza 

Dziennikowi La France donoszą z Berlina : 
Wiadomrści z Hannoweru są bardzo niepokojące. 
Ob:wiają się znacznych rozruchów, i jak sły- 
chać, Bismark ocsi się z myślą ogłoszenia stanu 
oblężenia. Podobne wieści nadchodzą z Saksonii. 
Prusey żołnierze bywsją bardzo często zniewa- 
Żani, a żołnierze sascy oświadczają głośno, że do 
roku rozpocznie się taniec na nowo. Łatwo po- 
jać, iż tego rodzaju wieści zajmują wielce uwa 
ge publiczną. 

W Berlinie d. 10. b. m. w Izbie deputowa- 
nych przy obradach nad budżetem wojskowym 
oświadczył minister wojny: Rezolueje partji li- 
beralnej zawierają niejedno co wznieca obawę, 
iż mogłoby się stać zarodem nowych konfliktów. 
Rząd nie dałby wywrzeć na siebie nacisku 
przyjęciem tych rezolucyj. Minister wojny jest 
przeciw prowizorycznemu przyzwoleniu wedle 
wniosków Vaerst-Virchowa. 

Rezolucje frakcyj liberalnych przyjęto Je- 
dnuk 165 ełosami przeciw 151. 

Lord Derby otrzymał dnia 10. grudnia tele- 
gram od posła angielskiego z Washingtonu. że 
cesarz Maksymilian, którego był marszałek Ba- 
zaine w Orizabie przytrzymał, dnia 20, listopa- 
da przybył do Vera-Cruz, gdzie nstychmiast 
siadł na austrjacki okręt „Dandolo.* Cesarz pły- 
nie do Lakroma (niedaleko Miramare), dokąd 
przenieść mają i cesarzcwę Karolinę, Lekarze 
bowiem nie radzili, aby pierwsze spotkanie było 
w Miramare 


Tarnopol dnia 12. grudnia. (Pre- 
zydjum sądu obwodowego w Tarnopolu 
do prezydjum namiestnictwa we Lwowie). 
Józef Neczeperowicz, 39 lat 
wieku, silnie zbudowany, słusznego wzre- 
stu, blondyn, brodaty, zemknął w nocy 
z dnia 11. na 12. grudnia z aresztów tar- 
nopolskiego sądu obwodowego, wraz z 
Chaimem Braunsteinem, o fal- 
szowanie papierów kredytowych, i Ma- 
ksymem Jamnym, o kradzież obwi- 
nionym. W razie przydybania mają być 
przytrzymani i pod jak najpewniejszym 
konwojem do tarnopolskiego sądu obwo- 
dowego odstawieni. 


| m | 


talem; winna więc administracja mieć wciąż 


sze miejscow * stosunki targowe 


Gospodarstwo, przemysł 1 | tej komisji, widziała się administracja ko- 


handel. 


Sprawa drogich taryf na kolei Ka- 
rola Ludwika wytoczy sie niezadługo przed 
sejm krajowy. Tutejsza Rada miejska i Iz- 
ba handlowa podają właśnie swoje memo- 
randa w tym względzie. Z referatu doty- 
czącego, uchwalonego w Radzie miejskiej, 
a ułożonego, jak to już donosiliśmy przed 
kilku tygodniami przez sekretarza Rady p. 
1. Komarnickiego, wyjmujemy nastepujące 
szczegóły : 

Wasza Ekscelencjo! — | w, 

Wygórowane opłaty, jakiemi admini- 
ristracja kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
obłożyła przewóz towarów na tej drodze 
żelaznej, wywołuja od kilku lat powsze- 
ch'ą w kraju niechęć i słuszne zażslenia 
producentów i kupców, maay ch z koleją 
styczność w swych interesach. 

Z tego powodu tutejsza lzba handlowa 
w celu wprowadzenia zmian potrzebnych, 
zgłębiła wszechstronnie kwestję taryf dróg 
żelaznych, i w sprawozdaniu swojem zło’ 
żonem wys. ministerstwu handlu p. dniem 
10. kwietnia r. 1865, na podstawie szcze- 
gółowego. porównawczego załatwienia ta- 
ryf różnych dróg żelaznych i dat statysty - 
cznych co do produkcji i ruchu handlo- 
wego naszego kraju, wykazała dowodnie, 
że taryfa kolei Karola Ludwika, wyższa 
nietylko od taryf kolei zagranicznych, ale 
nawet wszystkie inne koleje państwa au- 
strjackicgo w cenach przewozu towarów 
znacznie przewyższająca, paraliżnje temi 
wygórowanewi opłaty cały spodziewany 
rozwój handlu, jak i podniesienie rolnictwa 
i przemysłu krajowego. 

Albowiem opłata n. p. od zboża po 2 
centy, a z dodatkiem na ażjo po 2%, Od ce- 
tnara i mili, co czyni 1 złr. 87 centów za 
przewóz jednego korca pszenicy ze Lwowa 
do Krakowa, nie dozwala kupcom w zwy- 
kłych stosunkach skupywać zboże dla wy- 
wozu za granicę lub do innych prowincyj ; 
gdyż koszta transportu pochłaniają całą 
zwyżkę ceny zagranicznej tego artykułu. 
Zatem tylko w skutku nadzwyczajnych wy- 
darzeń, jak n. p. zupełnego nieurodzaju i 
nader wysokiej ceny zboża w krajach za- 
chodnich, lub przy wielkim upadku waluty 
krajowej i wynikającem ztąd wielkiem pod- 
wyższeniu ażja na srebrze, może kupiec li- 
czyć z niejaką pewnością, że na Zachodzie 
sprzeda z zyskiem zboże w kraju zakupio- 
ne. Stagnacja handlt jest więc u nas. dzię- 
ki administracji kolei galicyjskiej, stanein 
normalnym; A przeto i rolnictwo, nie ma- 
jące zachety w obrocie handlowym, pożba- 
wione widoków korzystnego zbycia swoich 
produktów, nie zdoła nawet utrzymać sie 
w dawnym stanie wobec powiększonych 
teraz kosztów produkcji i opłat rządo- 
wych; — o ulepszeniu więc i podniesie- 
niu krajowej produkcji rolniczej, w takim 
stanie rzeczy mowy być nie może, i wszel- 
ki inny przemysł fabryczny czy drobny, rę- 
kodzielmiczy, który wspierany być powi- 
nien tanią dostawą materjałów i zapewnio- 
nym odbytem obszernym, opierającym się 
os atecznie RA pomyślnie rozwinietem, Za- 
sobuem gospodarstwi" rolniczem — usypia, 
nie widząc z niskad pożądanej pomocy. 

Na skutek wzmiankowanego sprawo- 
zdania tutejszej lzby bandlowej i podobnych 
raportów innych lzb handłowo-przemysło- 
wych wysokie.Ministerstwo ustanowiło w ze- 
szłym roku osobną komisję d: zbadania 
stosunków taryf na wszystkich kolejach au- 
strjackich, i ze względu na rezultat obrad 


lei galicyjskiej zniewolona, obniżyć w czer- 
wen z. r, lubo nie o wiele, taryfę dla nie- 
których, ogółem dla 10 artykułów przewo- 
zn, (między któremi jednak zboża nieza- 
mieszczono), 

Zresztą pozostawiła administracja da- 
woa wysoką taryfę i trwają potąd dawne 
wyż wskazane niedogodności, i ceny prze- 
wozu wedle możności w górę wyciagniete, 
tak dalece, że płaci się na tej kolei od ce- 
tnara i mili w przecięciu po 2 centy od 
artykułów, vd których na pruskich drogach 
żelaznych nstanowiona opłata 1 fenika t. j. 
s, centa, a na kolejach radreńskich %, fe- 
nika t. j. niespełna '/, centa. Jest więc ta- 
ryfa kolei galicyjskiej 4 razy wyższa od o- 
płat na kolejach pruskich do Gdańska i 
Szczecina, a 8-kroć wyższa od taryfy nad- 
reńskiej. 

Nie dziw tedy, że konkurencja pruska 
zabija nasze rolnictwo i przemysł; lecz co 
więcej, taryfa kolei Karola Ludwika prze: 
wyższa także znacznie taryfę południowej 
austrjackiej kolei rządowej (przerzynającej 
całe Węgry), zaczem idzie samo z siebie, 
że w czasach gdy Wiedeń, Po», Cze- 
chy potrzebują zboża, wołów, buduleu i tp. 
bogate Węgry południowe mogą dostarczyć 
im tego wszystkiego tańszym kosztem, i 
mają ruch handlowy silny, a nasz ziemia- 
nin i kupiec, mogą w tym samym czasie 
w pośród bogactwa produktów krajowych 
nie targując grosza, błogiego używać spo- 
czynku. dopóki im kto z szczególnej łaski za 
bezcen towaru nie odbierze. 

Wina tak opłakanego stanu naszego kra- 
ju, cięży obecnie przedewszystkiem na sko- 
stniałej uporczywości administracji kolei, 
która wbrew nawet własnemu interesowi 
akcjonarjuszów wzdryga się zaprowadzić nić- 
szą umiarkowaną taryfę, czem rozbudziłaby 
najskuteczniej wielki przestronny rneb'han- 
dlowy, i w ilości mnogiej przesyłanego towa- 
ru, znalalazłaby nietylko obfite wynagro- 
dzenia obniżonej opłaty, lecz nadto jeszcze 
znaczną odniosłaby nadwyżkę w dochodach 
rocznych kolei. 


Wszędzie w zachodnich krajach prze- 
konano się niezaprzeczenie z rezultatów w 
praktyce osiągniętych, że przy odpowie- 
dviem obniżeniu taryfy mnogość transpor- 
towanych towarów Z nadwyżka wynagra- 
dza dochód z opłat wyższych; jedna tylko 
administracja kolei galicyjskiej, dla dogo- 
dnosti swej chwilowej, z taryfy dawnej sto- 
sunkom obecnym nie odpowiadajacej, ani ccn- 
ta uronić nie chce, i uciskając kraj tą swo- 
Ją, jedynie na zysk chwilowy obliczoną u- 
stanową, kładzie tamę nieprzełamaną roz- 
wojowi gospodarstwa rolniczego i prze- 
mysłu naszego. 

Do tego przyszło, że niejaki pan Igna- 
cy Kraus z Bielska niedawno ogłosił tań- 
sze od kolei galicyjskiej przedsiębiorstwo 
transportowe — gwykłemi wozami — na ca- 
łej przestrzeni ode Lwowa aż do Bielska 
I byłby pan Kraus stał się istotnym dobro- 
czyńcą naszego handlu tem obniżeniem o- 
płat. Lecz admi istracją kolei Karola Lu- 
dwika, przestraszona skut czną konkuren- 
cja, opuściła natenczas z taryfy dodatek 
26-procentowy na ażjo, aby zabić tamto 
przedsiębiorstwo, a po umorzeniu tegoż, by 
na nowo podnieść taryfę do dawnej wyso- 


kości Bezsprzecznie kolej robigca Z0milio- | 8 i j 
| szy w sklepie bezczynnie dnie trawi — i 


nowym kapitałem, ma łatwą sprawę z u- 
chyleniem konkurencji prywatnego przed- 
siębiorcy; leez kapitał kolei w wielkiej 
części krajowym zbiorowym jest kapi- 


na oku, że krajowi z obrotu tych fun- 
duszów korzyści przysparzać należy; wszak- 
że i gwarantowana Od rządu prowizja ka- 
pitału kolejowego, ostatecznie na kraju 
cięży i na państwie. Na te decydujące 
względy jednak administracja koei gali- 
cyjskiej, zdaje się wcale nie zwracać uwa- 
gi. Owszem, jakby na przekorę, jakby na 
wyszydzenie najważniejszych interesów kra- 
jowych, wydaje rozporządzenia, podcinają - 
ce Żyły bandlowi krajowemu, i dające się 
chyba tem wytłómaczyć, że któryś z po- 
między zawiadujących funkcjonarjuszów ko- 
lei w wysokim stopniu żywi niechęć do 
naszego kraju. 

I tak, lubo wzamiankowa e powyżej 
częściowe obniżenie taryfy, w czerwcu z. r. 
dla niektórych artykułów i między temi 
dla drzewa przyzwolone, nie odpowiadało 
rzeczywistym potrzebom ; to przecież mo- 
gli właściciele lasów i kupcy korzystać z 
tego obniżenia o tyle, że na mniejszych 
przestrzeniach ze Lwowa do Medyki, lub 
z zachodnich obwodów do Jarosławia, tran- 
sportowali drzewo buduleowe drogą żela- 
zną, mogąc przytem jeszcze wyjść na RWO- 
je, a dalej szło to drzewo Sanem do Gdań- 
Ska; bo przecież koleją ze Lwowa aż do 
Krakowa, przy wysokości taryfy, naraziłoby 
kupca na nieochybną stratę. 

Otóż teraz administracja kolei, w celu 
zadławienia tego handlu rozwijającego się 
w obszerniejszych nieco rozmiarach, ogła- 
sza pod dniem 18 października br. rozpo- 
rządzenie, że owe w czerwcu zesżłego ro- 
ku ogłoszone obniżenie opłaty, jedynie 
dlatego budulecju ma służyć, k *6- 
ryażdo Krakowa drogą żelazną 
transportowsny jest — j żeli zaś 
transport koleją odbywa się tylko do Me- 
dyki lub do Jarosławia, tedy pobierane 
być mają od takiego drzewa dawne wyso- 
kie opłaty. Ależ właściciel czy kupiec nie 
obstanie przy tych wysokich cenach prze- 
wozu na większej przestrzeni, i tylko tran- 
sport kilkunastomilowy na kolei 
może opłacić bez własnej straty, Okazuje 
się więc, że owem pozornem, chwilowem 
obniżeniem z czerwca z. r zrobiono sobie 
nielitościwą igraszkę z naszych kupców, 
którzy ufając mniemanemu obniżeniu, po- 
zawiązywali stosunki o kupno, i przyjęli 
na się zobowiązania, z których teraz bez 
dotkliwych strat wywikłąć się nie potrafią, 
i na drugi raz pomimo ogłaszanych rzeku- 
mych obniżeń w interesa takie wdawać się 
cezywiście nie zechcą, - 

'Fakie, interesom krajowym wręcz p:ze- 
ciwne zarządzenia administracji kolei ga- 
licyjskiej, wpływaj* z wielu względów na- 
der niekorzystnie na stosunki ekonowiczne 
naszego miasta. 

Naprzód bowiem Lwów, skupiając w 
sobie ruch interesów materjalnych całego 
kraju, przemysłem głównie, pracą reko- 
dzielników i kupców stoi, których powo- 
dzenie znów od pomyślności gospodarstwa 
rolniczego w kraju, zależy. Jeżeli wiec 
w skutku owych naganionydh, szkodliwych 
rozporządzeń krótko widzącej administra- 
cji kolei galicyjskiej, rolnictwo upada i 
wszelki handel prodnktami krajowemi nie 
prosperuje, to i nasz stan rekodzieł iczy 
daremnie czekając na zam 'wienia prasy, z 
założonemi siedzi rękami, i kupiec mniej- 


szerzy się w mieście ubóst o. 
Powtóre, otrętwienie w krajowym ru- 
chu handlowym działa szkodliwie na tutej- 
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żywionym handln na zewnątrz, sprowadzo- 
ne tu zboże, drzewo, węgle, 
znacznej części zostarałyby zakupywane 
na tutejszą potrzebę miejscową, i musiały 
by się znacznie obniżyć ceny targowe tych 
artykułów ; gdy przeciwnie stagnacja w 0- 
brocie ha dlowym na zewnątrz 
stolice obfitej dostawy towarów powsze- 
dnicb, stawiających pierwsze potrzeby do 
Życia. 

4 Nareszcie nie może Rada miejska o- 
puszczać z uwagi tej okoliczności, że otwo- 
rzenie każdej drogi żelaznej w obręb mia- 
sta wchodzącej, z jednej strony umniejsza 
dochody gminy a pomnaża wydatki publi- 
czne Mian wicie ubywa gminie docho u z 
knpytowego, i to w znacznej ilości: a wy- 
prowadzenie chodników i oświetl nia aż do 
dworców, i rekonstrukcja częstsza dróg do 
kolei wiodących. wymaga rocznie znaczne- 
go, nieznanego wprzód nakładu Nagradzać 
się powinny te wydatki z drugiej 
pomnożoną w mieście konsumcją artyku- 
łów opłacie gminnej podpadających, miano - 
wicie powiększonym iochodem z propina- 
cji i intratą z rogatek, przez które wcho- 
dzą do miasta transporta towarów, do dal- 
szego przewozu koleją przeznaczonych Je- 
żeli tedy skutkiem niepomyślnych 
rządzeń administracji kolei, w tych osta- 
tnieh rubrykach gmina nie odwetuje namie- 
nionego po wyżej ubytku myta i wiekszego 
nakładu na komunikacje Zz koleją, jeżeli 
przywóz obfity na drogach postronnych nie 
pokryje owego ni doboru, natenczas gmina 
z zaprowadzenia kolei czystą Die A” 
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Przyjechali do Lwowa d. 9. gru- 
dnia. Pp. Siotwiúski W. z Krakowa, Smól- 
ski Ant. z Se etu, Egcezyński Izył. z Batia- 
tycz, Strojnowski L. Grzymałó ki, 
vold J 2 Horożao, Tchorzewski D. z Ha- 
lieza, Pietrzycki M z Czerniowiec, it likc- 
wski A. z Switarzowa, Nahlik L. z Stare- 
go miasta, Krasowski J. z Doliny, Tuszyń- 
ski J. z Krakowa, Krajewski N z Czech, 
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Uwiadomicnie oraz ostrzeżenie. 
będze w posizdaniu maystkn Mali- 
nówka w obwodzie lwow kim p dożowe- 
ge. oświadczem. <e ienżo m jątok Obe:nia 


| 


nie jest do sprzedania, dopóki interesa fa- | 


milijne sudownie lub przez sąd polubowny 
nie bedą załatwiane. 4042 1—2 
Malinówka d. 9. grudnia 1866 
Ferdynand Rolt. 


Na Kyczakowie pod l. 335%, po prz- 
wej stronie za Św. Antonim. sa pojedyńcze 
stancje, z oddzielnym wcliodem i komór- 
kami, tak dla pp. kawalerów, jakoteż i dla 
kobiet odpowiednie, również stajnie i wo- 
zownie. zaraz do wynajęcie. ¿026 1—1 


Dla P. T. wlascicieli go- 
rzelń i gorzelników. 


Postęp w garzelnictwie. 


P. T. życzący sobie nabyć wiadomości ; 


wydoskonaleni+ się w sztuce gorz:lnianej 
przy obecnem opodatkowaniu. raczą sie 
zgioBić do podp'sanego, a t:nże zr mierne 
wynagrodzenie udzieli sposobu robienia sztn - 
cznych zacierów, nietylko pędza*ym w 4ch, 
3ch, ch kadziach iermentacyjnych, ale na 
wet w jednej kadzi. przy których znaczne 
opodatkowanie od garnca spirytusu nie wy- 
nies e wyżej nad 11 do 14 et. w. a. Wyda- 


tgn spirytusu zapewniam od korea kartofli ' 


z dodatkiem słodu od 14 do 17 kwart. 


liość mniejsza lub większa zsleży od ga- ; 


tunku kart fi. Od każdego cetnara żyta po 
garncy 5%, kukurudzy po 5% od słodu, 
owsa, jęczmienia po garncy5, a (5%, Tral- 
lesa. Cheących nabyć te wiadomości, zwra- 
cam uwage na broszurkę przezemnie o go- 
rzelnietwie wydaną, której dostać można u 
podpisanego, w księgarniach p. Milikow- 
skiego we Lwowie, Stanisławowie i Tar- 
nowie, p. K. Wilda we Lwowie, w Ad- 
ministcacji „Czasu“ w Śrakowiei w Ajen- 
cji tego dziennika we Lwowie. W końcu 
o:w'adczam. Że jestem zawsze «otowym do 
udzielacia bliższych objaśnień ustnie lub 
listownie, — Munasterzyska. 4029 1--6 


Józef Malski. 


Piguiki roślinne z Matiko ` 


pp. Grimault i Sp. aptekarzy 
w Beam y żeuż 

Pigulki te niesawodnej sku'eczności 
przeciw  ważelkiego rodzaju rzerzą- 
czkvm, łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy, nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopajwy i n'e spra- 
wizją odbijania się i dla tego to poszuki- 
wane sa | r.ez lekarzy, 

Szprycowanie z Matiko jest niezawo- 
dnym srodkiem na też słabości dia osób, 
króre wo 4 leczyć się środkami zewnetrzne- 
mi, jax przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jent p:dpi- 
sem Grimault et Co, 4130 1--15 

Dostać można: We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha. Berlinera i Ru- 
kera; w Brodach w aptece p. 
w Poznaniu w apioce p. Elsnera; w War- 
szawie w składzie materjałów aptecznych 
pp. Galle i Mrozowskieg'. w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Miczyńskiezgo i Redyka. 


KANTOR 


interesów prywatnych 


ia Ś z K 
Ludwika Śroczyńskiego, 
nowo restytuowany za z'zwoleniem wyso- 
kiej ©. k. kuuisj Namiestnictwa w Krakv- 
wie, rynek glowny nr. 438 na Iszem piętrze 

ubok kościoła Panny Marji. 

Poleca sprzedaż i ku»no: Dóbr ziem- 
skich, realności miejskich, lasów i 
drzewa, zboża i wszelkich produktów. 
Stręczy: Dzierżawy. pożyczki pienię- 
żne. Przyjmuje komisa i udziela informa- 
cji w wszelkich przedsiębiorstwach 
handlu i przemysła. Unie zeza: Rząd- 
ców ekonomicznych. leśników, gorzel- 
nianych, nauczycieli prywatnych, gu- 
wernantki, bony i służących. 3045 5—6 


W okolicy iarnowa 


w błizkości koei żelaznej i dobrych bitych 
dróg. między miasteczkami handlowemi, po- 
dzielone będa znaczne obszary urodzajnych, 
wybornie ieżących gruntów dworskich na 


mniejsze parcele i go- 
spodarstwa i parcelami 


3019 

sprzedane zostaną. 4-4 

Bliższą4 wiadomość kupującym, jako też 

właścicielom, którzyby parcelowanie swych 
gruntów przeprowadzić chcieli udzieli 


Dr. Adam Morawski, 


we Lwowie pod l. 36% plac i erdynanda. 


PP. GRIMAUIT et C! Aptekarzy w PARYŻUJ 


rzy w szpitalach uasyzkich i innych, dzie- 
sięć lat powodzenia rozbiór chemie ny, 
dosonany praes majacych sławę curopej- 
ska chemików. a szczególcie przez uczo- 
nego piafeso:a Kleczyńskiego we ńiedniu, 
dowiodły, że jedyne w trenie jod snajdu- 
je się w tak szezęśiiwej i dogodnej kom- 
b nacji, jak w Syrop  Chrzanowym z duin. 
Przygotowany z roślin ant -skorhutycznych, 
których mieoecni ne wiano i leczebne 
wszystkim są znane, stanowi en N CZAWa- 
dny srovek w słabościach lymjatycznych, skro- 
juliczuych, piersiowych i syflitycznych. Lekarze 
przepisują go duecinu szzewólniej skłon- 
nym do nabrzmiewunia, gruczołów na szytlub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, za- 
wsze z najpożądańszym sknikien. Osoby 
dotknięte :łabościa pieis owa, a nie mogą 
ce znieść tranu, moga bardzo skutecznie 
„astanić go Syropem Chrzanswy:u z Jodu, 
Środek t'n również pożyrecznie działa we 
wszelkich słabościach, naskórnych, wyrzutach, 
i posiada własneśri przeczywsczające krew 
w wysokim stopniu. 4031 1—15 

Dostać meżn' we Lwowie w aptekach 


pp Piotra Mikolascha. Beriinera i 
Rukera; w irakowie w aptece pana 
Bruno Miczyńskicgo: w Brodach 


w aptece p. Franzos. 
| | EEE | i RAE r WARS 


Wydawca: Witalis W. Smochorski 


Franzos; |! 


| 
| 
| 
| 
l 
| 
$ 
| 
| 
| 
| 
| 


GAZETA NALOUDUWA z dni. 12. grudnia 1866 


IGNACY BOCHNAK 


we Lwowie w rynku pod L 161 poleca jak najlepsze i świeżo sprowadzone to- 
wary na nadchodzące snięła: 


Suche owoce. Owoce nicejskie kan- 


Fuat rudzypków sutrańskich po — zł. 56 ©, dyzowane. 

z r dużych . „ — „ 48, . Funt angelique 4o ubiera- 

= Ą czarnych. „a=, 305 niaciasta „ . „ po 2 złr, 20 Ent» 
„ migdałów . > „o M» a Chinois zielony . - 2. 505 
> 3 w dyszdh po ll Ż0 2 5 å biały. PZESPÓW 
„ malagi winogron . DZ —. a = żółty > PRO „ ZUNE 
3 b "Mcymymowe 717 0503 PREGGTJEP A. M NZ = 5 
A r wa wiankach s Ev SR _ „  oręgechiwie "W. 2». S 
„ daktyle aleksandryjskie „ — „ 88, n morel bez pestek . „2 „ 20 , 
c marok. na gałaz. „ 1, 50, a rynglot zielonych . . „ 2 -WZJNE 
» fiz sułtańskich. . po 48 ent. i 56 , s ttześni s « s s Siea o 
„ cykady hiszpańskie. po 2zi — , „ brzoskwiń. . * „=; 2PANDONE 
A MOJE O o aa GW „ „mirabelkiosa « a ci „20, 20 


Pasztetów szirasburgskich oczekuję codziennie. 
WW ina szampańskie. 
» po4zr.E0 en's | C binet pół butelka . 


Wina węgierskie. 
Samorodny albo zieleniak * r. 1 but, 1zł, — c. ; Ruster muszkatołowy 


Cabinet cała butelka . po 2 złr, 50 cnt. 


but — zł. 80 c. 


» * Nr.2 „— „80, | A CA TO a e — „ 80» 
Ry. 2) 4 ONES JĄ  KOBWoko. (| e 73 WWE 
lokajskie „KAJ W. a» 14505 | Elauguskie e. e e . „AW EE ACOR 
Maszlasz 2 butowe. . . . 1 „ 40 „ | Wilanerskie białe i czerw. N 1 „ 2, — „i 

» 3 ? ls Ta 1; p] s 10 5 e 5 » DŻ » mea 80 » 

T: 3 na a 00 a l a 9 GEZI d- o c 6 = MG 

Fóslauer czerwone ibiałe . „—, +» | ilanilogrger M. WOP EW—TIEGOFA 

» 3 mr go „ 9% „| Vdslauci czerwony stary ae  »„ <-, 90 , 
Calci s o b o v UŚ bawi JEp 5% > S n W l „= 


Wina francuzkie i inne. 


Bordeaux St, Estephe . . but. 1zł.5ie. } Chatean Lafitte . . . . . but. 2zh— e. 
s St. Julien a VII 24604; „  Myrat Haut Sauternes „ 2 „40, 
Bancario Mee "rz * guena a 0 20 
Chambertin AL 2001 3 „ de Haut Sau ernes „ 2 „ 5), 
Capi Constancia e  . ASS e o | Lacrima Christi . . . > g ip Wo 
Malaga but. 1 złr. 90 e, 2 złr, „ 3 „ — „ | Moulis a vent. . . . a dy óż 
LispporteryMosel |... NA zas, | Pedro de Imenez. . . . Na, B8 45, 
Portwein białe . . ah « „ 2, 4% „ | Reńskie wino Hochheimer . „ S oe 
= czerwone a a e eA | Riide-heim. Hinterhauser „ 5, — * 
Molnayg . KW. 8 2 OS o „ Wino Riideshhimer . « p Ży — 
Dry Madeyra butelka 2 złr. i „ 8 „ — „| Sherry butelka 2złr.i . . „ 38, — 


Gdańskie wódki. . . . butelka po — złr. 95 cnt. 
x Golüwasser. . a „ Om 


wF Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się z największą 


akuratnością. 4027 1—1 
a może zua'eżć um e- 
Ma dobrach Skatat pok ŁO 
Lwowie przy placu Ferdynanda nr. 362, 
w obwodzie Tarnopolskim | ——=—=— i 
peen uran w ODwieszczenze: 
(Dom. 135 pag. 152 n. 47 on Instr. 257 W kaare!tacji Zakładu zas awniezeza 


armiadsk:eso „Pii Montis* odbędzie si; na 
dniu H. stycznia £867 w zwyczajnych go- 
dzinach publiczna licytzeja, na której zale- 
głe klejnoty, srebra i inse fanty, sprzeda- 
wane h: dą. 400 3--3 

Lwów drit 3 


pag. 92) pretensja preźrawacyjna «ośmiu 
gmin do państwa Skałat należzc,ch. w cy- 
frze nirazuaczone'. Później wygrały te gw - 
ny swój proces pregrawacyjsy i dek. tem 
w ,sokiej kanselarji nadworn'j 2 dnia 6. paź- 
dżzicrnika 1353 do |. 24,761 przysądzon» m 
oddać 1511 morg. 1150 « żni pda 152 mor, 
196 -ażni pestsisk z tanów dworskich Ska 
iata, uraz zapiacić im za otltoletnie nieuży- 
wanie tych gruntów, wynagrodz nie które 
e.k. urzad cyrkularny Tarnopolaki obliczy. 
wszy, takowe intimatem swoim z dzit 4. 
Sierpnia 1815 l. 14836 w sunie 123036 2ir. 
mor. kon. Ozusczył. 

P. nieważ jednak dwór Skalacki je- 
szcze niezewszystkiem gmiuy te w wygranej 


grudnia 1366. 


Największy 


MAGAZYN MÓD DAMSKICH 


en gro8 et en detail 


w Wiedniu. Rothentsurmstra:se Nr. 28. 


ich pretensji zaspasoil. ;jrzet Ż zarzą ! n 
dzone zostały środki, ażeby reszta tej ersten Stock, poleca swój dobrze zaopa- 
wygranej, a nieprzedawnionej pretensji trzony skład najnowszych przedwiotów. 


gmin, to jest oddania im z łanów dwor- a miznowicie: 


zkieh Skałata jeszcze przeszło 39): morgów Paletoty jesenne |. oki 49 złe. 
pola, 92 moigów H6 sążui pastwisk i PASZE A ssygusdk. GUS 
wynagrodzenia w suie 32.150 złr. w. a., | | Paletoty ZARGNMÓG 200 Sy” 40 > 

na dobrach Skałsta do pana Süs kinda Ko > AR — U. 50 
Rosen tock należących, zainlabulowaną zo- ZEMIEGIEJ A 3.. 3 5 3 p Io e 
srala. M IE. 4019 2—3 Płaszcze jedwab. zimowe „60 „ 100 , 

Lwów d. 9. grudnia 1866, Aan ró "76 „ 200 
Osm gmin niegdyś do państwa Ska- k TERE * "4 x 18 z 


łatu należących. p i- i 
jakoteż inne konfekeje. po cenach slu- | 


sznych i tanich. 


nPE Złeeen a z prowincji uskuteczniają | 

się za pobraniem poczta lub za przesła-$ 
niem gotówki najrychlej. 2915 12—128 

R YZ ET ZE TETTE TESES WY 


> ec 
new Wi CAL 
q D 
Esu ds Melisse des Carmes 
woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po- 
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r. 


Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw ceholerze, apople- 


EAU des CORDILIERES. Kosynierów. 


podług recepty indyjskiej. — Srodok n eza- 
wodny. nśmierzajgcy w jednej chwili naj- 
gwałtowni jszy ból zebów: uprzedza pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 


ksjem, sparaliżowaniu, zemdleniu, m i- nie zębów, które psuć się już zaczęły. 
grenom. boleści i rznięcia w żołądku, Cena buteleczki 3 i 5 franków. 


D saé można w Paryżu przy ulicy 
Rivoli Nr. 33, we Lwowie wyłącznie w 
aptece pana Piotra Mikełascha, w Kra- 
kowie w aptece pana Brunona Miczynń- 

1 4—94 


niestrawności i t. p. 
Skład główny w Paryżu u p. BOYER 


rzy ulicy Taranne 14: we Lwowie w aptece 
iotra Mikolascha : w Krakowie w aptece 
Brunona Miczyńskiego. 2851 5—12 


bwieszczemie. 


skiego. 3017 


wanie towarów na stacjilwowskiej od 
dnia 11. grudnia 1866 począwszy usta- 
je, czem się ogłoszenie z dnia 80 
listopada r. b. znosi. 


Lwów dnia 10. grudnia 1866. 
C. k. uprz. 


Kolej gal. Karola Ludwika. 


4022 2—3 


H. LEITNERA |, 


Wada z gór | 


Waściciel i odpowiedzialny redaktor : 
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IDO 


ŚWEBYTA 


poleca 


N 
HANDEL KORZENNY 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie ulica Halicka pod |. 296, 3086 3—5 


Świeżo otrzymane Rodzynki bez pestek, duże z pestkami i czarne Malaga. Miydaty 
słodkie, gorzkie i w łupkach (a la Princessć). Oliwę stolową i najprzedniejszą z Pro- 


| wencji i wszelkie artykuly korzenne, jako też i Drożdże wiedeńskie. 
| Wina węgierskie : 
| Zieleniaki Nr. IL . . > : ; butelka po — złr, 60 ent. 
| Zicłeniaki Nr. IL. . : ; B s 3 + BL, 80 8 
| Zieleniaki Nr. L  . : > . 7 w E 
| Tokajskie w esłych butelkach szam ańskich WP 2 
| Tokajskie w pół butelkach szampańskich . » JARI, 
ı Budzińskie (Offner) czerwone . : . 3 a — p 60 . 
Erławskie, czerwone . > : . 5 » — „BO . 
Wina austrjackie Z Vö;lau i fraucuzkie z Bordeaux, Liquer z Amsetrdamu 
| i Martinique. 
i . . . 

| Wódki i Rozolisy : 

i Kminkowy . 5 > 60 cnt. | Pomarańczowy . i > 60 c 
| Rostopezyn . 3 60 „ Wiśniówka 4 e 3 60 e” 
Różowy . : : : 60 „ Mar:skino . . - 60 , 

| W butelkach kwartowych: 

Sliwowica stara . : . . . : 1 złr. 20 ent. 
Porter angielski wyśmienity . : : . ` = s 60 5 
Carne piwo . : f : . o — s 20 
RUMY ZAGRANICZNI, wyborne butelka po 1 złr. 50 cnt. i 1 zir. 20 cnt. 


RUM KRAJOWY bntelka po 1 złr. i 80 cnt ARAK z GOA butelka po 1 złr. 50 ct. 
HERBATY ciemno naciągającej w smaku wyśmienitej : 
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BE Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony. ”4MR 
ogólnie uznany prawdziwy Śniegogórski 


ULOPER SIOŁOW Y, 


'. sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich. podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i płuca. na grypę. thrypkę. kaszel. ból szyi, dławienie w 
I piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie. jest zawsze świeży do nabycia: 

! WE LWOWIE w aptekach pp: Zyg. Rukera, A. Berlinera i P. Mikolascha. 

| Również utrzymują go: 2973 3—6 
w f[ozwadowie p. Marecki. 
Rzeszowie p. Schaiter. 

Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanek. 

+ Stryju p Sidorowicz. 

n Szezercu p. J, Pełka, 

» Tarnopolu p, Buchnet. 

» Tarnowie p. Sidorowicz apt. 


| W Bielsku p. J. A. Stanke apt. 
Bochni p. A. Kasprzykiewicz. z 
Rrodach p. Kościeki apte s 
Brzeżanach p. Zminkowski apt. n 
Buczaczu p. Pfeiffer apt. x 
Dembicv p. F Herzog; r 
Gorlicach p Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. Aleksandrowicz apt. 
Krtach p. Streya. 

Myślenicach p M. Łowczyński. 
Nowym Targa p. L. Kamieński. i Zaleszczykach p. Kodrębska. 
Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn. | „ Złoczowie p. Petesch. 


Cena jednej flaszki t ztr. 26 cnt, Ci sami pp. depozyta jnsze utrzymują: 
Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej (Echtes Dorsch-Le- 
cehraa-Osh'j. sporządzony przez Lobvy et Porthon w Utrechcie. która to firmą jest 


opatrzona każda flaszka, — środek dla cierpiących na piersi, pluca i suchoty. 
Cena flaszki 1 złr. w. a. 


i 
| 
Plasterki od nagniotków 
| 


Tarce p. M. Platzek abi, 
Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 


0 Wa, ZU E a E F 


dr. Schmidta, e. k. nadlekarza. Cena pudełka 23 ent. w. a. 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzicocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w, a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiacych na reumatyzm. Cena flaszki 1 żłr. 5 ent. w. a. 


| BALSAM RÓŻANY 


' Pontrinage de Rose) sporządzany podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw za palenio 
| skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ent. w. a. 


Styryjski sok z roślin alpejskich 
dia cierpiących na piersi i pluca. Cena flaszki 87 ent. w. a. 


| 

| 

| > LJ r 

| €. k. uprz. Rataninowa Woda do ust i zębów 
l od bolu zębów i słabości w gebie. Cena flaszki 2 złr. 40 ent. 

I 
| 


Helungkiang saski i azjatyexi Proszek dla bydfa, 
przez rząd król. pruski koncesjonowany i w stajniach królew kich używany, w Arabii 
Azji służy jako środek prezerwatywny przeciw zarazom bydlęcym, chorobom u koni, by: 
dła, owiec i bezrogów, jako najlepszy środek . Bliższe szczegóły zawierają instrukcje 
użycia, które są przy każdej paczce. Cena małej paczki 4) cat. wielkiej paczki 80 et. w. a, 


| 
| 
| Blacka wypsóbowany Płyn dla koni, 


służy osobliwie jako środek do umywania tak zdrowego jakoteż i chorego konia, a oso- 
bliwie przy okulawieniu. od renmatyzimu, zapalenia kopyta. od usychania ścięgów : do 
nacierania tych miejsc, które przez uzdę, siodło itd. sierć straciły. C ena flaszki 1 złr. 49 ct. 


| Sag. Główny skład u „Julius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien.“ 


TS.” SGMNE"ERNR 
Druk Kornela Pil ra. 


Jan Dobrzański 


R, er ds. r SRA za AR 00. 


MOS Oe 


ze) 


